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Zaburzenia w Królestwie.
Warszawa 1 lutego.

Warszawa powraca powoli do zwykłego w y ­
glądu. — Ruch kołowy przywrócony, tramwaje 
kursują, chociaż tylko do zmierzchu, policja po­
wróciła na swoje stanowiska.

Z rozporządzenia ober-policmajstra Nolkena, 
znaki rosyjskie na szyldach usunięte lub zama­
zane farbą lub dziegciem, w pamiętnym dniu 
28 stycznia — zostały już doprowadzone do po- 

- rządku. Jednocześnie zarządzono, ażeby policja 
czuwała nad całością obwieszczeń policyjnych, 
które w czasie rozruchów tłum pozdzierał. — 
Plakaty te porozlepiane świeżo na bramach 
wszystkich domów głoszą o stanie wzmocnionej 
ochrony miasta, o obowiązku zamykania bram 
domów na klucz przez dzień cały i kontrolo­
waniu osób wchodzących i wychodzących z do- 

i mu przez stróżów i właścicieli, pod surową ich 
l  odpowiedzialnością.

Pozatem bezrobocie trwa dalej. Nawet kan­
tory i bióra po większej części nie czynne. — 
Komunikacja telefoniczna przerwana, bo telefo­
nistki strejkują, — telefony obsługują żandarmi 
tylko dla potrzeb policyjnych.

Dziś dopiero oświetlenie gazowe, po dopro­
wadzeniu latarni do porządku funkcjonuje na 
wszystkich ulicach, ruch jednak wieczorny na­
wet na ulicach najbardziej ożywionych, jest 
prawie żaden. Okien oświetlonych od frontu nie 
widać* Na ulicach nie spotyka się znanych ele­
gantek warszawskich — i wogóle mało kobiet 
światowych. — Oczywiście, źe Wszelkie bale, 
zabawy zostały edwołane.

Panika ogólna znika, natomiast panuje dzi­
wnie poważny nastrój całej ludności i powsze­
chne oczekiwanie jakichś nadzwyczajnych w y­
padków.

Po mieście krążą tysiączne wersje, pogłoski 
i groźne zapowiedzi. Jutro mają się odbyć no­
we manifestacje robotników. Strwożeni właści­
ciele zabijają więc na gwałt deskami wystawy 
sklepowe, zaopatrują je w  krzyże i wizerunki 
święte. Oryginalny, niebywały w idok! Ludność 
zaopatrzyła się znowu w artykuły spożywcze 
na kilka dni, gdyż na dzień jutrzejszy zapowie­
dziano zamknięcie w s z y s t k i c h  sklepów. — 
Ceny produktów wzrastają, chleb wypieka tyl­
ko kilka piekarni, upoważnionych przez komi­
tet robotniczy; — za funt chleba, z trudnością 
wielką nabyty, wymagają od 10 do 15 kop.

Wobec alarmujących pogłosek, ma jutro ca­
ła załoga wojskowa strzedz ulic miasta i z^po- 
biedz ewentualnym rabunkom.

Trzeźwiejsza jednak publiczność nie wierzy 
w powtórzenie się tych ostatnich. Stwierdzono 
bowiem, źe rabunku nie dopuszczali się robo­
tnicy, lecz bandy opryszków, korzystających z 
chwili zamętu i obojętności władz na jawny 
rozbój. Podobno nawet sami robotnicy doraźnie 
ukarali niektórych opryszków. Wogóle warstwy 
inteligentne, nie wyłączając nawet fabrykantów, 
zapatrują się dość sympatycznie na ruch robo­
tniczy, uważając go za socjalno-rewolucyjny, 
solidaryzujący się z rosyjskim, a zmierzający 
do zmiany ciężkich warunków egzystencji. — 
Dlatego pomoc i opieka strejkującym zapewnio­
na. Ogół jednak idzie po omacku, wobec niepo­
dobieństwa porozumienia się i braku jawnej or­
ganizacji. To też wypadki warszawskie z dnia 
27 i 28 stycznia należą istotnie do niebywałych 
faktów w życiu Polaków pod berłem rosyjskiem, 
bo można powiedzieć, źe w owe dni robotnicy 
zawładnęli miastem, przeprowadzając solidarno­
ścią i umiejętnością nadzwyczajną ogólny strejk. 
Czarną plamę na nich rzuciły tylko ekscesa, o 
których donosiłem. Była wszak chwila, gdy wo­
bec strwożonej policji, która znikła z ulic, ma­
nifestanci zostali panami Warszawy! Kto zna 
terroryzm i czujność władz rosyjskich, zwła­
szcza w  Królestwie Polskiem, ten musi uznać 
całą doniosłość i znaczenie akcji robotniczej. — 
Co ona przyniesie, czy przedświt jaśniejszych 
czasów, czy też straszniejszą jeszcze reakcję ze 
terony rządu, byłoby dziś trudno przesądzać.—

Tymczasem terroryzm władz wziął górę, po je­
dnym dniu ulgi; nazajutrz Warszawa zamieni­
ła się w obozowisko wojskowe, chwilami zda­
wało się, źe jesteśmy w Mandźurji.

Po ulicach krążyły całe bataljony wojska, 
kawalerja szarżowała po trotuarach, masakru­
jąc przechodniów, ciągnęły się wozy pogrzebowe 
i ratunkowe — kuchnie polo we, eskortowane 
silnie — galopowały rekonesanse i t. d. Ofiar 
liczą do tysiąca. Zginęło wielu studentów i ko­
biet. Opowiadają, źe wice-konsul angielski prze­
chodzący ulicą został cięty pałaszem oficera 
huzarskiego. Konsulowi złożył już kondolencję 
osobiście ober-policmajster.

O otwarciu szkół niema dotąd mowy. Uni­
wersytet, gimnazja i wszystkie szkoły prywatne 
zamknięte. Wiec studencki, pomimo protestu 
opozycji, doszedł również do skutku, o 11-tej 
w nocy przybyłej władzy policyjnej studenci 
mieli oświadczyć, że żądają języka polskiego, 
jako wykładowego; takie same żądania posta­
wili uczniowie szkoły Rontalera, którzy posta­
nowili usunąć z czapek insygnja rosyjskie.

Wiele osób opuściło, lub opuszcza Warsza­
wę — ci zaś, którzy przyjeżdżają z zagranicy, 
opowiadają, źe na stacjach granicznych wszy­
scy bez wyjątku pasażerowie pociągani są do 
rewizji osobistej.

Wielce charakterystycznym faktem jest, źe
dziennikom ros. wychodzącym w Petersburgu
i Moskwie, nie przepuszczono nawet wzmianki
o rozruchach warszawskich.

** *
Drogą listową otrzymaliśmy z zaboru rosyj­

skiego następujące mfoiinacjer
Z S o s n o w c a :  Pociągi odchodzące do Prus 

są prawie próżne, gdyż za legalnie nawet wy­
stawionymi ros. «półpaskami« — nie przepusz­
czają obecnie podróżnych.

Z P a b i a n i c :  Tutejsi robotnicy o b i l i
p r z y s ł a n y c h  z Ł o d z i  k o m i t e t o w y c h  
s t r e j k u  i o d m ó w i l i  s t a n o w c z o  s w e g o  
w s p ó ł u d z i a ł u .

Z Ż y r a r d o w a :  W tutejszych fabrykach, 
mimo iż między robotników rozrzucono w kilku 
tysiącach egzemplarzy odezwę nawołującą do 
strejku — panuje spokój.

Z N o w o r a d o m s k a :  Specjalna komisja, 
która tu przyjechała z ramienia jenerał guber­
natora dla zbadania zapasów żywności i mun­
durów w tutejszych magazynach wojskowych, 
znalazła m a g a z y n y  p r a w i e  p u s t e !  Na­
czelnika (zawiadowca) nie można było w mie­
ście odnaleźć.

Okazało się, że podmówił on dwóch żołnierzy 
do podpalenia magazynów. W  dniu, w którym 
podpalenie miało nastąpić, żołnierzy owych zna­
leziono p i j a n y c h  w szynku; j e d e n  z n i c h  
wygadał się z zamiarem podpalenia i tern w ł a ­
ś n i e  s p o w o d o w a ł  w c z e s n ą  u c i e c z k ę  
z a w i a d o w c y  magazynów. — Żołnierzy o- 
wych aresztowano.

** *
O wypadkach w Królestwie otrzymaliśmy 

w ciągu nocy następujące depesze:
Warszawa 3 lutego. (P. a. t.). Na podstawie 

wzmocnionej ochrony, wydał jenerał-gubemator 
następujące postanowienia:

1) Z a k a z  Z g r o m a d ź  a[n i a s i ę  na ulicy, 
placach publicznych i domach prywatnych.

2) Zgromadzenia na miejscach publicznych 
będą r o z p r a s z a n e  przez policję albo wojsko.

3) Posiadanie lub s p r z e d a ż  b r o n i  bez 
odnośnego pozwolenia będą podlegać karze.

4) Podczas każdej demonstracji m a j ą  b y ć  
o p r ó ż n i o n e  n a j b l i ż s z e  o k n a ,  b a l k o ­
ny,  j a k o t e ź  b r a m y .

5) Jeżeli z dachu któregoś domu albo padną 
strzały, albo kamienie będą rzucane, oprócz win­
nych pociągani będą do odpowiedzialności: w ł a ­
ś c i c i e l  d o m u  l u b  z a r z ą d c a .

Na zarządzenie gubernatorów warszawskie­
go i piotrkowskiego, mają właściciele za m -

kn[ ąć  s w e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  h a n d l o ­
w e  i p r z e m y s ł o w e .  — Przekroczenie tych 
przepisów w Warszawie i Łodzi, oraz w gu- 
bernji warszawskiej i piotrkowskiej, karane bę­
dzie aresztem do 3 miesięcy lub grzywną pie­
niężną.

Warszawa 3 lutego. We środę rozpoczęło się 
stwierdzanie identyczności zabitych. Zwłoki wy­
dawano na żądanie rodzinom, p o d  w a r u n ­
k i e m  n a t y c h m i a s t o w e g o  p o c h o w a ­
nia.  24 z w ł o k  n i e  a g n o s k o w a n o .

W warsztatach w okolicy Warszawy rozpoczyna 
się strejk.

Warszawa 3 lutego. W e d ł u g  z e s t a w i e ń  
l e k a r z y ,  liczba zabitych wynosi 600, a liczba 
rannych kilka tysięcy. P o g r z e b  z a b i t y c h  
o d b y w a  s i ę  w n o c y  p o d  o s ł o n ą  w o j ­
ska.  W i e l e  o s ó b ,  k t ó r e  n i e  b r a ł y  u- 
d z i a ł u w  r o z r u c h a c h ,  o d n i o s ł o  r a n y

Część socjalistów jest zdania, że p l ą d r o ­
w a n i a  d o p u s z c z a l i  s i ę  l u d z i e ,  n a m ó ­
w i e n i  p r z e z  p o l i c j ę .  Odezwa do robotni­
ków zawiera zdanie: »Strzeżcie się, abyście się 
nie dali pociągnąć do czynów, z którychby rząd 
wyciągnął pożytek, a któreby ściągnęły plamę 
na nasz sztandar rewolucyjny«.

Najwięcej ucierpiała ulica Marszałkowska. 
Plądrowano sklepy Rosjan i rosyjskich źydów^

Warszawa 3 lutego. (Tel. wł.) Policja odbywa 
rewizje w domach robotniczych, celem wyna­
lezienia, rzekomych rewolucjonistów polskich, 
którzy w wielkiej liczbie mieli zjechać ze Szwaj- 
carji. Każdego mężczyznę przechodzącego przez 
ulicę, zatrzymują i odbywają r e w i z j ę  o s o ­
b i s t ą .  Urzędnicy i mężczyźni idący do zaję­
cia otrzymują od policji bilety, uwalniające od 
zatrzymania.

W  teatrach zaczęto grać we środę. Amato­
rów wielu nie było. W  operze sprzedano bile­
tów za 15 rubli.

Warszawa 3 lutego. Szef policji zauważył, 
źe z r o g ó w  u l i c  u s u n i ę t o  o g ł o s z e n i a  
p o l i c j i ,  oraz źe r o s y j s k i e  n a p i s y  na  
u l i c a c h  z a m a z a n o  f a r b ą .  Wobec tego 
nakazał szef policji organom policyjnym, aby 
wykryły winnych i zarządziły przywrócenie 
napisów.

Wiedeń 3 lutego. (Tel. wł.) Dzisiejsza N. Fr. 
Presse przynosi telegram z Warszawy pod datą 
wczorajszą: Redaktorzy i wydawcy pism od­
byli wczoraj konferencję, na której postanowili 
p o d j ą ć  od p i ą t k u  w y d a w a n i e  d z i e n ­
n i k ó w .  Ze względu jednakże na cenzurę po­
stanowiono o wypadkach bieżących p u b l i k o ­
w a ć  t y l k o  to,  c o  p o d a  Warsz. Dnitwnik.

Dalsza część depeszy jest niejasna. Miano­
wicie doniesienie opiewa, źe robotnicy, którym 
podczas roz ruchów zrabowano ich mienie, u- 
dali się na jakieś przedmieście Butti (takiego 
przedmieścia nie ma w Warszawie P. Red) za­
mieszkiwane przeważnie przez zbrodniarzy i 
złodziei i tam w ich pomieszkaniach odbyli re­
wizje. Przy rewizji znaleźli rzeczywiście swe 
mienie, które zabrali napowrót.

D z i e ń  w c z o r a j s z y  m i n ą ł  s p o k o j ­
nie,  obawiano się jednakże zaburzeń w nocy.

Młodzież krakowska 
wobec rozruchów w Królestwie.

W  dniu 1 lutego 1905 w sali hotelu Kleina 
z inicjatywy młodzieży socjalistycznej odbył się 
wiec ogólno-akademicki przy udziale około 400 
słuchaczy.
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Przewodniczącym wybrano akad. Winiar­
skiego, zastępcą Horodyskiego. Referentem ze 
strony soc. był akad. Boczarski, który dając po­
gląd na ogólny obecnie ruch rewolucyjny w ce ­
sarstwie rosyjskiem i Królestwie Polskiem, we­
zwał młodzież'do czynnego udziału w walce — 
przedkładając następującą rezolucję.

Młodzież Uniw. krak. wyraża gorące uzna­
nie i podziw ludowi rosyjskiemu, oraz wszyst­
kim ludom, uciśnionym przez carat, a walczą­
cym  o wolność, solidaryzuje się z energiczną i 
ostrą walką, podjętą przez polski lud, pracują­
cy  w zaborze rosyjskim w celu wyzwolenia 
kraju z niewoli politycznej i narodowej, oraz u- 
sunięcic wyzysku ekonomicznego, zobowiązuje 
się służyć tej walce wszelkimi dla siebie do­
stępnymi środkami, a w myśl tego współdziałać 
z ukonstytuowanym już w Krakowie komitetem 
obywatelskim.

Nad rezolucją tą wywiązała się zasadnicza 
dyskusja. Młodzież narodowa wychodziła z za­
łożenia, że obecny ruch w Rosji nie jest rewo­
lucją, tylko rozruchami na większą skalę eko­
nomicznymi. W  Królestwie Polskiem są one tyl­
ko echem rozruchów petersburskich, a przede- 
wszystkiem nie osłabiają w obecnych warunkach 
rządu rosyjskiego, ale dezorganizują własne spo­
łeczeństwo, co niedwuznacznie objawia się po­
stawą dosyć obojętną caratu w Królestwie wo­
bec ekscesów, zagrażających społeczeństwu i 
mieniu społecznemu, dalej, ponieważ obecne po­
łożenie nasze w  Królestwie nie przedstawia ża­
dnych widoków powodzenia dla podjęcia akcji 
rewolucyjnej, postawiła rezulucję następującą, 
wręcz przeciwną poprzedniej, t. j . :

1) zważywszy, źe obecne rozruchy robotni­
cze w zaborze rosyjskim, organizowane przez 
partje socjalistyczne, są bezkrytycznem naśla­
downictwem nie udanych rozruchów rosyjskich 
i zamiast osłabiać rząd carski, wprowadzają 
dezorganizację w życie polskiego społeczeństwa, 
zważywszy nadto, że działalność taka wywołu­
je anarchję i paraliżuje celową akcję, zmierza­
jącą do ciągłej walki o nasze prawa i odrębność 
narodową, młodzież krakowska, zebrana na ko­
mersie, uznaje urządzanie obecnych rozruchów 
w zaborze rosyjskim za chybione i nader szko­
dliwe dla ciągłości pracy nad odrodzeniem na­
rodu polskiego.

Młodzież krakowska wita z radością rozpo- 
ęzętą przez młodzież politeęh. warszawską wal­
kę o szkołę polską w zaborze rosyjskim.

Nad tymi rezolucjami rozwinęła się namię­
tna dyskusja.

Sala wiecowa przepełniona; z jednej strony 
żydami, socjalistami, sjonistami, ludowcami z dru­
giej młodzieżą narodową. Młodzież narodowa 
miała przeciw sobie k o a l i c j ę  wszyst­
kich wymienionych żywiołów. Ze strony socja­
listycznej, sjonistycznej przemawiali Boczarski, 
Horwitz i Meller sjonista, ze strony narodowej 
Taylor Staniszkis, Horodyski, Ogrodziński, Horo- 
wicz i Sliwieki. Ponieważ liczba mówców zwię­
kszała się coraz bardziej, wybrano jeneralnych 
mówców. Za rezolucją socjalistyczną przema­
wiał Groser (żyd), za narodową Długopolski.

Socjaliści grali na uczuciach, nerwach — 
zapalali młodzież do rewolucji; młodzież naro­
dowa wykazując niemożliwość obecnie zbrojnej 
walki i jej bezcelowość, przestrzegała przed 
skutkami rewolucji na przykładzie po 63 roku. 
Wskazywała natomiast, na potrzebę walki w  gmi­
nach, szkołach, sądownictwie i w każdej dzie­
dzinie życia publicznego, jednem słowem pro­
klamowała walkę o prawo. Przed mowami je- 
neralnemi zaszedł ze strony żydów niebywały 
terror. Horowitz zrzucił jednego z mówców 
z trybuny (Morelowskiego), — zrzucił zastępcę 
przdwodniczącego, pięściami wygrażał otaczają­
cym. Wobec ogromnejjwrzawy, terroru, gwizda­
nia i tupania ze strony żydów i żydówek, prze­
wodniczący nie mógł skonstatować większości.

Wobec takiego zachowania się socjalistów 
akad. Taylor chcąc zapobiedz dalszym eksce­
som, złożył oświadczenie, że wobec tego — iż 
w  głosowaniu biorą udział i syoniści — wrogo­
wie Polski — rezolucja socjalistyczna wskutek 
tego pozornie ma większość choć nieznaczną, 
jednakże rezolucja ta nie może być uważana 
za wyraz ogółu młodzieży polskiej Uniw. Jag. 
W  skutek powyższego oświadczam: młodzież 
narodowa nie czekając na ogłoszenie wyniku 
głosowania z pieśnią «Jeszcze Polska nie zgi­
nęła » opuściła salę — a w ślad za nią podążyli 
socjaliści śpiewając «Czerwony sztandar* i mo­
skiewską «Dubinuszkę». Młodzież narodowa u- 
dała się gremjalnie pod pomnik Mickiewicza — 
skąd po odśpiewaniu pieśni narodowych roze­
szła się do domu.

» G Ł O S  N A R O D U *

Demonstracja socjalistyczna.
(krakowska grupa socjalistyczna, urządziła 

wczoraj zgromadzenie publiczne, celem omówie­
nia wypadków pod zaborem rosyjskim.

W  ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej zebrało 
się parę tysięcy ludzi przeważnie z kół robotni­
czych. Żydów, jak zwykle w podobnych w y­
padkach, było sporo. Pojawiło się także kilka 
osób z po za partji socjalistycznej^

Władzę reprezentowali starszy komisarz po­
licji dr Broszkiewicz w towarzystwie komisarza 
p. Rączki. Przewodnictwo na zgromadzeniu objęli 
Misiołek i Englisch.

Poseł Daszyński omawiał znane zajścia w Pe­
tersburgu i w Warszawie, podnosząc odwagę 
socjalistów i robotników, przed którymi car się 
schował. Car zresztą, jest zdaniem mówcy, tak 
mizerną istotą, że nie warto mu nawet głowy 
ścinać.

Mówca po prawie godzinnej mowie postawił 
następującą rezolucję:

»Zgromadzeni w dniu 2 lutego 1905 w u- 
jeżdżalni robotnicy i obywatele miasta Krako­
wa witają klęskę samodzierżczego caratu jego 
rozprzężenia i zapowiedź upadku z najwyższą 
radością. Zasyłają braterskie pozdrowienia re­
wolucjonistom wszystkich narodów w państwie 
rosyjskiem w ich walce z absolutyzmem, uci­
skiem politycznym i religijnym i z wyzyskiem 
ekonomicznym. Zgromadzeni postanawiają w 
obliczu potężnego ruchu ludowego Warszawy, 
Łodzi, Częstochowy, Radomia i innych miast i 
wsi Królestwa Polskiego, gdzie nasi bracia ofia­
rą życia swojego w bohaterski sposób wywal 
czają całemu ludowi polskiemu lepszą wolną 
przyszłość i niepodległość, poprzeć walkę wszy­
stkimi środkami moralnymi i materjalnymi.

Ich walka jest naszą walką, ich zwycięstwa 
będą naszemi, a le  i c h  o f i a r y  c h c e m y  i 
m u s i m y  z n i m i  d z i e l i ć  po  b r a t e r s k u !

Nadto postanawiają zgromadzeni czuwać nad 
tern, by reakcja w Austrji nie odważyła się 
w jakikolwiek sposób przyjść caryzmowi, abso­
lutyzmowi i jego krwawym katom z pomocą.

W  tym celu rozwiną najsilniejszą agitację 
i propagandę za przestrzeganiem swobód i praw 
konstytucyjnych w Austrji, a zwłaszcza Galicji 
będą energicznie bronili wolności słowa, dru­
ku, zgromadzeń i stowarzyszeń.

Niech żyje rewolucyjna socjalna demo­
kracja!

W  dyskusji nad rezolucją zabrał głos p. Da­
niel gliwicki, który w mowie swojej zaznaczył, 
że obecny ruch jest przedwczesny. Zdaniem 
momcy sprawa prawdopodobnie tak samo się 
skończy, jak w r. 1863, gdyż ruch ten pocho­
dzi tylko od partji socjalistycznej, która niema 
łączności z ludem wiejskim; dla tego mówca a- 
peluje do zgromadzonych, aby do ruchu przed­
wczesnego, który może zgubić nietylko ich, ale 
całą sprawę narodową, ręki nie przykładali.

Przemówienie to nie podobało się prowody­
rom socjalistycznym i podnieconym robotnikom, 
którzy dali wyraz niecierpliwości i niezadowo­
lenia częstem przerywaniom. Główną odprawę 
gliwickiemu dali dwaj żydzi (!) Haecker i Ho­
rowitz.

Rezolucję, którą komisarz nie pozwolił oso­
bno odczytać, uchwalono przez aklamację. y

Zgromadzenie zakończyło się okrzykiem na 
cześć polskiej rewolucji, i odśpiewaniem «Czer- 
wonego sztandaru*, «Marsyljanki« i innych pie­
śni rewolucyjnych.

Następnie zwarty tłum uczestników ruszył 
na Rynek Główny przed pomnik Mickiewicza 
pod eskortą silnego oddziału policji. Tu odbył 
się obrządek spalenia portretu cara, przyczem 
rozwinięto Czerwony sztandar.

Policja, która zachowywała się dotychczas 
biernie, — uderzyła na demonstrantów, żądając 
wydając wydania sztandaru. Rozpoczęło się ma­
łe starcie, przy którem policjanci dobyli pała­
szy, a demonstranci bronili się pałkami. Sztan­
dar znikał co chwiła, i wypływał na innym 
punkcie Rynku. Kiedy już jeden z żołnierzy do­
padł sztandaru, otrzymał uderzenie kijem, co 
dało hasło do nowej potyczki. Policjanci ude­
rzyli na tłum, który zaczął się rozpraszać. W ie­
le osób upadło w błoto. Kilka kobiet zemdlało 
i polała się wreszcie krew.

Ostatecznie sztandar policja odebrała.
Nie aresztowano nikogo; pokaleczeni są:
1) Stanisław F l i s z e w s k i ,  rana cięta na 

łopatce prawej do kości.
2) Józef Z i e g 1 e r (żyd), piekarz, rana cięta 

przez palec do kości i nos do kości przecięty.
3) Jakób F r a n c o  z (żyd), rana na ciemie­

niu do kości.
4) Ozjasz F e l s e n f e l d  (żyd), rana w oko­

licy kości potylicznej.
5) Wojciech C i c h o ń ,  odcięty palec duży u 

ręki lewej.

z dnia 3 lutego Nr. 34

6) Józef Ch y ł a ,  stłuczenie w okolicy klatki 
piersiowej i prawdopodobne złamanie żebra.

7) Maurycy R o z m a r y n  (żyd), przecięcie 
ucha lewego.

8) Samuel B e s t e r  (żyd), kuśnierz, mała ra­
na w okolicy kości skroniowej.

9) Benjamin B od  de (żyd), stłuczenie ręki 
lewej.

10) Franciszek D o m a g a ł a ,  cięcie głębokie 
przez mięśnie w okolicy barku lewego, cięcie 
do kości w okolicy czołowej.

11) Józef M o r a w s k i ,  stłuczenie i rana cię­
ta na przedramieniu prawem,

12) Błażej M a c i e j a s z, rana cięta palca 
dużego ręki prawej.

13) Izydor U m 1 a u f (żyd), stłuczenie (!) na 
udzie prawem.

Skaleczonych opatrzono na stacji ratunko­
wej, kilku z nich odesłano do kliniki chirur­
gicznej.

Kilkunastu żołnierzy policyjnych zostało lek­
ko poturbowanych. W  cukierni w Sukiennicach 
wybito kilka szyb sklepowych.

KRONIKA.
„A policji ani na lekarstwo! —* nawet stójkowi 

poschodzili z posterunków14; —  takie zdanie tęskniące 
jak za lekarstwem za policją, czytamy w numerze z 2 
b. m. niecnego pisemka, redagowanego przez pp. Ilae- 
ckera, Kaczanowskiego i innych żydów, dla bałamu­
cenia robotników polskich...

„Tłum robotniczy zalewa ulice, — a policji ani na 
lekarstwo44.

I to piszą ludzie, którzy napędzają w sieci policji 
rosyjskiej tysiące biedaków, a sami siedzą bezpiecznie 
w Krakowie... Rzeczywiście ci panowie mają wszelkie 
kwalifikacje na ajentów-prowokatorów,... a iż przypad­
kiem piszą po polsku, to nie daje im prawa nazy­
wać się Polakami... j

Brutalna napaść na prof. Zdziechowskiego wywo- f 
łała w szerokich kołach młodzieży uniwersyteckiej ol- 1 
brzymie oburzenie. Postąpienie socjalistów i zachowa­
nie się żywiołów „radykalnych44 naszego uniwersytetu 
na środowym wykładzie prof. Z. było zarówno aktem 
gwałtu na wolność słowa ex cathedra, jak i niesłycha 
nym skandalem ze względu na samą formę i wprost 
bezczelny ton napastnika.

Gdy prof. Z. wszedł do sali i stanął za katedrą, 
jeden z obecnych na wykładzie, nie będący wcaU słu­
chaczem prof. Z., a podobno tylko słuchaczem nad­
zwyczajnym, osobnik, który nawet nie słyszał owych 
rzekomych „obelg44 —  uderzywszy piąŚ3Śą~Aw ławkę 
w sposób karczemny, właściwy pewnej kategorji ludzi, 
zainterpelował prof. Zdziechowskiego. „Jak pan śmia­
łeś...44 itd. —  oto próbka przemówienia kulturnego słu­
chacza do profesora.

Szkoda, że prof. Zdziechowski, znany ze swej 
delikatności, odpowiadał na takie zapytanie. Karczemna 
napaść, bo trudno ją inaczej nazwać, wywołała zaraz 
na miejscu żywy protest u naszej młodzieży.

Jak się dowiadujemy, młodzież akademicka podjęła 
akcję celem należytego napiętnowania tego skandalu, 
rozegranego w murach uniwersyteckich. Wiadomo nam 
również, że powszechnie łubiany prof. Zdziechowski 
otrzyma przedewszystkiem od swych, nader licznych 
słuchaczy zupełną satysfakcję44.

„Naprzód44 przedstawia to zajście ze zwykłą perfi- 
dją — nazwanie zaś przez to pisemko prof. Zdzie­
chowskiego „moskalofilem44 jest szczytem bezczelnego 
przekręcania prawdy.

TELEGRAMY.
Uwolnienie Gorkiego.

Petersburg 3 lutego. (P. a. t.) Maksym Gorkij 
został wypuszczony na wolność.

Następca ks. Mirskiego.
Petersburg 2 lutego. (P. aj. t.). Członek Rady 

państwa Buligin zamianowany został ministrem 
spraw wewnętrznych.

(Buligin był gubernatorem Moskwy, a na­
stępnie pomocnikiem jeneralnego gukernatora 
Sergjusza).

Odwołanie Kuropatkina. (? )
Berlin 3 lutego, (Tel. wł.) Tutejsze konserwa­

tywne pisma Post i Koln. Ztg. otrzymujące zaw­
sze dobre informacje z Rosji, przynoszą wiado­
mości, że car iw .  k s i ą ż ę t a  p o s t a n o w i l i  
odwołać Kuropatkina i s z e f a  j e g o  s z t a b u  
S a c h a r o w a ,  gdyż s t r a c i l i  j u ż  n a d z i e ­
ja , aby ci dwaj wodzowie potrafili na placu 
boju wywalczyć jakikolwiek sukces.

Kwestja ich następców jest jeszcze n ie  
r o z s t r z y g n i ę t a ,  gdyż Rosja nie posiada do­
brych jenerałów i wskutek tego zachodzą bar­
dzo poważne trudności w wyborze odpowiednie­
go wodza.

Petersburg 3 lutego. (Tel. wł.) Now. Wrem. po­
twierdza, że n a d  H u n h o  zginęło od mrozu do 
30.000 Rosjan, r a n i o n y c h  w o s t a t n i c h  
w a l k a c h .  W szyscy r a n n i ,  k t ó r z y  p ó ł t o -  
r y  g o d z i n y  p o z o s t a w a l i  n a  p o b o j o w i ­
s k u  b e z  o p a t r u n k u ,  g i n ę l i .



Miliony panów i pań używają FEEOLINY.
Zapytajcie się swego lekarza, czg „FEEOLINA“ nie jest najlepszym kosmetykiem na skórę, włosy 
i zęby? Najbardziej nieczysta twarz i najbrzydsze ręce nabierają natychmiast arystokratycznej 
delikatności i formy przez -używanie' „FEEOLINY“. „FEEOLINA“ jest mydłem z 42 -ch

Naoh
Gebrauch

Przed użyciem. Po użyciu,

a  */ *7 yy iw/? v ic/ct/tf• —

iajlepszy środek do pielęgnowania, czyszczenia, upiększenia włosów, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i chorobom głowy. „FEEOLINA11 „ jest również naj­
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do czyszczenia zębów. Kto FEEOLŹNY“ używa stale 
zamst mydła, pozostaje młodym i pięknym. Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast zwrócić, 
gdyby ktokolwiek z „FEEOLINYu nie był zadowolonym. Cena kawałka 1 K. 3 kawałki 2‘50 K. 
6 kaw. 4 K. 12 kaw. 7 K. Porto od jednego kawałka 20 hal., od 3 kaw. zwyż 60 hal. Za po­
braniem 40 hal. więcej. W y sy ła  głtfwuy sk ła d

M .  F E I T H ,  W  iedeńVI. Illlariahiferstr. 45.
Nadio dostać można w wielu składach aptecznych, w składach perfum i w aptekach.

Przed użyciem. Po użyciu!

MCXC *C»OtCM C M O K K I*  ̂

HOTEL POLSKI
"W KRAKOWIE

blizko kolei
przy ul. Floryańskiej

(obok bramy Floryańskiej) 
poleca pokoje od najwykwintniej­
szych do najskromniejszych; ceny 
bardzo przystępne, od O© cnt. za 
pokój. U W AGA! Na miejscu znaj­
duje się telefon Nr 469 do użytku. 
Gości, tak w obrębie Krakowa jak 
i do wszystkich głównych miast ca­

łej Austryi. 1777

przeprowadza Bządowo upraw.
Biuro korespondencyjne

W KRAKOWIE, ULICA MIKOŁAJSKA L. 17
Mając koncksye ze wszystkiemi archiwami w kraju i zagranicą — uskuteczniamy poszukiwania za wszelkimi dokumentami familijnymi — jak najsumienniej.

Kównież podania w sprawach paszportowych i legitymacyjnych. 144
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Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucznych i specyaln. leczniczych jf j
pod firma

K. RŻĄCA I CHMURSKI
3 w K ra k o w ie , u lica  św. G ertrudy, Ł . 4.
^w yrabia  pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 

krak., polecone przez toż Towarzystwo 3200
\ WODY MINERALNE SZTUCZNE

odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshil- 
blersikiej, Selterskiej, Vischy, Karlsbadzkiej, Hamburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. 
jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryacłu 

Cenniki na żądanie darmo.

Znakomita

HERBATA Z
do nabycia w 111 miastacli 
i miasteczkach w kraju.

Z miejscowości, gdzie jej niema, 
zgłaszać się wprost do firmy

Szarski i Syn
W  KRAKOWIE. 3489 

Fiok założenia 1853.

Największy Zakład Pogrzebowy 
J A 2 T A  W O L ł T S G O

Główny skład i fabryka trumien przy ul. Św. Tomasza 1. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim). Telefon Nr. 331. Filja ul. Kopernika 1. 6. 

Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załałwia sam wszy­
stkie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. 
Również p o d e j m u j e  się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.

Ha żądan ie spłat** m iesięcznych .
Posiadajac własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
maja własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża­
den z nieb nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to 
mam i faktycznie trumny wyrabiam.

Bank hiputeezny i pożyczek
Francusko - angielski

FAFUTŻ 2 0 -2 3 , rue Fticher PAFŁYŻ.

Udzielamy szybko i korzystnie

pożyczek amortyzacyjnych
na 3 i pół i 4 proc. na pierwsze i drugie miejsce aż do 
3/t wartości szacunkowej na przeciąg 15 do 75 lat.

Pożyczki osobiste
na 4 i pół i 5 proaent Duchownym, Oficerom, Urzędnikom 
państwowym i prywatnym, Kupcom i Przemysłowcom 
z poręką lub bez na przeciąg 1 do 15 lat.

z
spieniężanie i zamiana
przedsiębiorstw akcyjnych.
Korespondencja w jęz. francuskim, angielskim, niemie­
ckim. włoskim, rosyjskim i hiszpańskim. —  Wiadomość

bez kosztów. (3658-11-30)

sa
Jedynym, prawdziwym  an-*£ 

gielskim
r

p i e t r a
jest Balassa prawdziwe angielskie

Mleko Ogórkowe
które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze 
liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

Całkiem nieszkodliwe. 184

C. Balassa-s Apotheke
B U D A P E S T  Erzsebetfalva.

Główne składy w Galicyi: REIM i Sp. KRAKÓW , Rynek gł. 37: apteka* 
ZYGM. RUCKERA, LW Ó W  i APTEKA F. BREYERA, PRZEM Y AL 

Plac na „Bramie1* 4.

R. D l  T M  A R
w  Krakowie, Ftynek główny,

poleca: L a m p y  w szelkiego rodzaju , jakoto: do nafty, spirytusu 
oliwy i prądu elektrycznego. 3174

Lampy do elektryki dla użytku domowego, hoteli, kawiarni, restau- 
racyi, sklepów, fabryk itp. przedsiębiorstw, posiadam zawsze w pe­
wnej ilości na składzie, prócz tego przyjmuję zamówienia wedle 

rysunków które są u mnie każdego czasu do przejrzenia. 
palniki ze siatką do spirytusu.

Piece naftowe bez rur i komina niedymiące się, do ogrzewania po­
koi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. t 

Kjnchnie naftowe i spirytusowe szybko gotujące w różnych wielkościach. 
Naftę nie e k s p l o d u j salonową, oraz prawdziwą amery­
kańską. — W abonamencie jak zwykle taniej. — Od 5 litrów wzwyz 

z odstawą do domu.

Zegary pendułowe z muzyką
“  sa ostatnią nowością wyrobów zegarmistrzowskich. Te

francuskie miniaturowe zegary, długości 70 cm., jak obok 
podana rycina, są wykonane z drzewa orzechowego, pię- 

bknie politurowane i rzeźbione i grają za każdą godziną 
najpiękniejsze marsze i tańce. Cena wraz ze skrzynką 
tylko  8 z łr . Ten sam zegar bez muzyki, lecz w y­
dzw aniając pół i całe godziny, wraz ze skrzynką tylko 
© złr. Naśladujący bicie zegarów wieżowych 6.5© złr. 
Za dokładność tych zegarów gwarantuje się na przeciąg 
3 lat — a jest to zarazem z powodu prawdziwie świe­
tnego wykonania zewnętrznego, piękny i elegancki me­
bel. — Budzik z muzyką (gra zamiast dzwonie) 6  złr. 
Remont. Roskopf niklowy 2  złr, Prawdziwy srebrny re- 
montoir 5 zlr. W ysyła tylko za zaliczką. W  razie nie- 
podobania przyjmuje się napowrót, lub zwraca Piê %~ 
dze — zatem nie ma żadnego ryzyka.^  ̂  ̂ 3547
Wielki ilustrowany cennik zegarków, łańcuszków pierścieni 

etc, wysyła na żądanie gratis i franco,

Józef Spiering, Wiedeń I, Postgasse Nr. 2-48

KONKURS
ua bmlowę nowej, murowanej ple- 

banji w Rudniku nad Sanem.
Kosztorys wynosi 19.000 koron. Ma 
być wybudowaną w roku 1905. Ubie­
gający się o budowę, zechcą się 
zgłosić do dnia 1. marca b. r. w kan- 
celarji urzędu parafjalnego obrz. łac. 

w Rudniku nad Sanem.
172

Bona frebłowska
do małych dzieci, poszukuje z a r a z  
posady. Wiadomości udzieli Admi­
nistracja „Głosu Narodu “ p. W . M

Interes fabryczny
mały, Dardzo ładny, wyrobiony, na­
dający się także dla pań, do odstą­
pienia (lub zastępstwo za większą 
kaucją). — Ewent. poszukiwany spól- 
n ikz małym kapitałem. Wiadomość 

w Administr. „Głosu Narodu“ . 194

WDOWA
po wyższym oficerżc,— udziela jek- 
cyj jężyka niemieckiego, początków 
francuskiego, oraz gry na fortepia­
nie, (ukończyła konserwatorjum w  
Wiedniu) za" skromnem wynagro­
dzeniem. — Wiadomość w Admini­

stracji „Głosu Narodu“ . 182



C. k. austryackie koleje państwowe.

Wyciąg z  Rozkładu Jazdy
ważnego od 1 października 1904 roku.

Odjazd z Krakowa i z Podgórza: | Przyjazd do Krakowa i do Podgórza:
4.30 rano poc. osob. Nr. 3 l z Krakowa. —  4.47 rano poc. wprost przechodzące. — 4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Pod- 

b. Nr- 1033 z Podgórza-Płaszowa •— 4.53 rano poc. osob. Nr górza- Płaszowa, 4.40 rano poc, osob. Nr. 12 do Krakowa.
.2 z Podgórza-przyStanku. \ ^ ^OŁOCZYSK; połączenia: w Podwoloczyskacb od Odessy i Ki-
) OSWIĘCIMA przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia; jowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; wTarnopolu z Kopyczynice; 
Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęci- w Krasnem od Brodów: we Lwowie od Ickan.Strvia. Bełżca. R »w vR us-
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i do Wiednia i Wrocławia. — 6.43 rano pociąg posp. Nr. 3 
frakowa. — 6.50 rano poc. posp. Nr. 3 z Podgórza-Płaszowa.
) PODWOŁOCZYSK: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu9 (przyjazd 
5 wieczór); w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
yrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Ra- 
r ruskiej, Sokala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
górza: we Lwowie do Ickau, Stryja; w Krasnem do Brodów 
ijowa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzy- 
iłowa; w Podwołoczyekach do Odessy i Kijowa. — 8.19 rano poc. 
ob. Nr. 15 z Krakowa. — 8*22 rano poc. osob. Nr. 15 z Pod- 
a-Płaszowa.
3 PODWOŁOCZYSK; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nad* 
zezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do 
irnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza; weLwo- 
ie do Stanisławowa, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Budapesztu;
> Rawy ruskiej; do Janowa, w Krasnem do Brodów; w Podwołoczy- 
;ach do Odessy i Kijowa. — 8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 
Krakowa, — 8.46 rano poc. mięsz. Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa,

8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa do KOCMYRZOWA.
9ł02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa, — 9.17 przed poł. 
poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 9.24 przed poł. poc. 
osob. Nr. 1012 z Podgórza-przystanku.

ANIĘ TRANSWERSALNĄ przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
uchę; połączenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do 
ywca i do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, Suchyhory i do 
ralowan; w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagó- 
tanach do Gorlic; wNow. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Buda- 
esztu, w Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa! Husia- 
jrna. Przy tym poc. kursuje z Krakowa do Zakopanego wóz wprost 
rzechodzący I i II klasy. — 11.00 przed pół. poc. osob. Nr. 13 
Krakowa. — 11.13 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa.
>0' PODWOŁOCZYSK; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do 
asła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszo­
wie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stani- 
ławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej i Sokala; w 
^zemyślu do Chyrowa; we Lwowie do Ickan; w Krasnem do Brodów; 
r Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.—
.15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa, 1.30 po poł. poc, osob.—
.030 z Podgórza-Płaszowa. 1.38 po poł. poc. osob. Nr.1034 z Podgórza- 
)rzy stanku.
DO SLCHY.i OŚWIĘCIM A nrzez P ^ e firM -P h ^ ^ S U w in e : E zez jasteTsTróż
izenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wie- 5T’ ^ W . ,  tro, 
Inia, Wrocławia.— 1.30 po poł. poc. mięszany Nr. 461 z Krakowa,' ^ * D0
1.47 po poł. poc. mięsz. Nr. 461 z Podgórza-Płaszowa.
0 ©£ f 1.45 po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa DO MOGIŁY i KO- 

CMYRZOWA, 2.49 popoł. poc. pospieszny Nr. 5 z Krakowa.
DO LW OW A; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do 
tfow. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa,
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy rusk. i 
Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów,
3o Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan. — 6.15 wiecz. pac. osob,
Nr. 19 z Krakowa.— 6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Podgórza-Płaszowa.
DO STRÓŻ; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. — 7.40 wiecz. 
pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa. — 7.51 wiecz. pociąg mięszany 
Nr. 463 z Podgórza-Płaszowa.

wKrasnem odBrodów; weLwowie od Ickan, Stryja, Bełżca, Rawy Rus 
kiei; w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła 
i od Oiłowa. — 5.45 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza-przystanku, 
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgórza-Płaszowa, 6.07 rano poc. os. 
Nr. 48 do Krakowa.
Z LINJI TRANSWERSALNEJ przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła­
szów; połączenia: w Nowym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy­
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Są­
czu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; 6.41 rano poc. posp. Nr. 2 do Pod­
górza-Płaszowa i 6.50 rano poc. posp. Nr. 2 do Krakowa.
Z ICKAN; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele przez Konstan- 
cyą z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Buka­
resztu; we Lwowie od Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa; — 7.19 rano pcc. mięsz. 
Nr. 4l2 do Podgórza-Płaszowa; 7.30 ran. poc. m. Nr. 412 do Krakowa 
Z WIELICZKI: 7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa*

do gruntownegi
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KSIĘGARNIA

W  KRAKOWIE, 
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poleca do nauki języków obcych
praktyczne łatwe metody

2 .  Bergera
:o nauczenia się JĘ- 

omocą lub-ZYK Ó W  OBCYCH

z wymową polską i z kluczem.
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7.55 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa, 8.10 wiecz. poc. osob. 
Nr. 1016 z Podgórza-Płaszowa, 8.17 w. poc. osob. Nr. 1Ó16 z Pod­
górza-przystanku.

45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza-przystanku;
7.53 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-Płaszowa. 
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 32 do Krakowa.

Z OS\VlĘClMA; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; 
w Spytkowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic.— 8.32 
rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa. — 8.45 rano poc. osob 
Nr. 18 do Krakowa.
Z PODWOŁOCZYSK; połączenia; w Pódwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów ; we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, Budapesztu, Munkacza, 
Ławocznego, Stryja, Janowa: w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróże.— 
19.28 rano poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku. — 10.35 
rano poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgórza-Płaszowa.
Z OSWIĘCIMA; połączenia: z Oświęcima od Wiednia i Wrocławia; 
w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. — 10.57 preed poł. poc. 
mięsz, Nr. 462 do Podgórza-Płaszowa.— 11.10 przed poł. poc. mięsz. 
Nr. 462 do Krakowa.
Z WIELICZKI; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświęcima, W ie­
dnia i Wrocławia. — 10.05 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa. 
3  h *  P° P0** Poci%& osobowy Nr. 14 do Podgórza-Pła-
§  i   ̂ B 3'Sb{ szowa, 1.30 po pół. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa.
Z TARNOPOLA; połączenia: w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, 
Mezó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu do Sokala, 
Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Ja ła, w Dębicy od Przeworska

Srzez Rozwadów, od Nadbrzezia^ w Tarnowie od Orłowa, Nowego 
ącza, Jasła i Stróż — 2.24 po poł. pociąg posp. Nr. 6 do Krakowa. 

ZE LW O W A; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa odBro­
dów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu. Munkacza, Ławocznego, 
Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyśla od Chyrowa; w Prze­
worsku do Tarnobrzegu. — 4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 
do Podgórza-przystanku, 4.25 po poł. poc. osob. Nr. lO ll do Pod­
górza-Płaszowa, 4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa.
Z LINII TRANSWERSALNEJ; przez Suchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów; połączenia: w Nowym Zagórzu od Husiatyna, Stanisła­
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórzanach 
z Gorlic; w Jasie od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopanego; w Su­
chej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bialska, Wadowic.— 6.12 wie­
czór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa, 6.25 wieczór 
pociąg osobowy Nr. 16 do Krakowa.
Z PODWOŁOCZYSK; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od 

'LINIĘ TRANSWERSALNĄ; przez Podgórze-Płaszów, Ska-1 Tarnobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, od Nowego 
winę, Suchę; połączenia: w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd do Zagórza, Jasła przez Stróże; w Bierzanowie od Wieliczki. — 7.10 
Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; w Nowym Sączu do Orłowa, wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa.
Koszyc i Badapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w Nowym Zagó-j  ̂ , *|T 8.54 wieczór pociąg osobowy Nr. 1035 do Podgórza-przy- 
rzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- M Stanku, 9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 1035 do Podgó 
myślą, do Stryja. — 8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 zKr a- (N ° rza-Płaszowa, 9.12 wiecz. poc. osob. Nr. 34 do Krakowa 
kowa DO KOCMYRZOWA, 8.38 wiecz. poc. posp; Nr. 1 z Krakowa. Z OSWIĘCIMA; połączenie: w Oświęcimie od Wiednia i Wro 
DO ICKAN; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja cławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. — 9.31 wiecz. 
i Stanisławowa; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi, a stąd we poc. pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa, 9.38 wieczór pociąg

pospieszny Nr. 4 do Krakowa.
Z PODWOŁOCZYSK; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Ickan, Ła­
wocznego, Stryja, Janowa; w Przemyślu od Ohyrowa; w Jarosła-

Metoda Angielska. Wydanie 3 
w  oprawie płóciennej . .

Metoda Francuska. Wyd. 3 .
w  oprawie płóciennej . .

Metoda Niemiecka. Wyd. 3 . 
w oprawie plóęienncj

Polsko - Francuski 
Francusko-Polski, tak: 
zwany „Emigracyj­

ny" największy i naj­
dokładniejszy z istniejących, ułożyli 
Kazimierski i Repetowski. Wyd. nowe- 
K. 16*—, w oprawie K. . . , 18‘40

ODDZIELNIE: Część polsko-tran. 
cuskakoi. 13*—, w oprawie k. 15 40; J 

Część yrancMsfco-polska kor. 5*20/. 
Metoda Niemiecka.
Kurs wyższy uzupełniający . 4*40, 

w oprawie płóciennej . . . 5*20 
£n| *1 polsko-niemiecki '<
N I  O W I I 1 ML niemiecko -polski V  f f  MŁMMk. kieszonkowy, do
użytku prywatnego, w  kantorach 
szkołach, ułożył prof. PIOTR PĄcC 
RYLAK. W  oprawie kor. . . p f  

Księgarnia poleca: W IELKI /W Y­
BÓR KSIĄŻEK w R0ZNYCJ2 JE­
ŻYKACH, "we wszystkich działach 
wiedzy i beletrystyki, jako te*? KSIĄ­
ŻEK DO NABOZENSTW A/w opra­
wach od najskromniejszymi, do naj­
wykwintniejszych. 357 8r

Mszały, brewiarze, diurnaliki, 
kanony.

Nowości krajowe -zagraniczne, vr jg—* 
zyku polskim i obcych otrzymujfr 
niezwłocznie po wyjściu.

Księgarnia pośredniczy w przyj­
mowaniu przedpłaty na wszyztkie pi­
sma peryodyczue, krajowe i zagrani­
czne po cenach redakcyjnych.

Katalogi własnych wydawnictw i ob­
cych dostarcza na żądanie bezpłatnie- 

Zamówienia z prowincji zalatuHa z 
całą sumiennością i możliwą ścisło­
ścią na żądanie za zaliczeń, pocztow.

■Ożeni się!
kawaler, przyjemnej powierzchowno­
ści, kupiec, lat 30, z panną lub wdo­
wą bezdzietną z posagiem 5000 złr^ 
dla powiększenia interesu. Łaskawe 
zgłoszenia z fotografią pod „S. Z. 
125“ p ost. rest. Kraków za okazan. 
kwitu inserat. 170

Zdolny Pomocnik
i dobrze polecony potrzebny d# han­
dlu towarów kolonialnych i delika­
tesowych W ŁADYSŁAW A CZAR­
NE KA, Kraków, ulica Długa 1.4.

Zgłoszenia proszę przesyłać do 
„Biura pracy“ przy kongregacyi ku­
pieckiej, Kraków, ul. Kopernika 20.

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. — 9.00 wieczór 
pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa, 9.10 wieczór pociąg osobowy 
Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa.
DO PODWOŁOCZYSK; połączenia: weLwowie doBurdujeni, Buka­
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Budapesztu; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa: w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Pod-. wiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Bełżca; w Przeworsku od Tarno- 
wołoczyskach do Odessy i Kijowa. — 10.55 w nocy poc. osob. Nr. 11 brzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska przez 
zKrakowa. — 11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Płaszowa.‘ Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Buda- 
DO TARNOPOLA; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tar-; pesztu (odjazd 7rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Chyrowa, 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, w Dębicy do Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże. — 10.35 rano pociąg oso- 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku ku Prze- j bowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa. — 10.45 rano pociąg osobowy 
worsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- Nr. 24 do Krakowa, 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Z RZESZOW A; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
Chyrowa, Nowego Zagórza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Or- 
we Lwowie do Czerniowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa do4łowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła; w Bierza­

nowie od Wieliczki. — 10.41 w nócy pociąg osobowy Nr. 1021 
do Podgórza-przystanku. — 10.7 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 
dó Podgórza-Płaszowa. — 11.00 w nocy pociąg osobowy Nr. 46 
do Krakowa.
Z NOWEGO SACZA przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; 
połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; 
w Chabówce od Zakopanego i Suchyhory; w Kalwaryi ód.Bielska 
i Wadowic.

Ruwy Ruski Bełżca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja, do Kopyczyniec. — 11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 
z Krakowa, 11.54 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Pogorza-Płaszowa, 
12.00 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza-przystanku.
DO NOWEGO SĄCZA; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; 
połączenia: w Skawinie do Dworów; w Suchej do Żywca i Zwar­
donia; w Chabówce do Zakopanego, w Nowym Sączu do Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego kursują wozy

Woda kolon ska
fiołkowa

Juliana Józefów icźa
poleca się 1546

jako d o b r a  woda to aletowa
z trwałym zapachem nie ustępu­
jąca pod względem dobro ci po­
dobnym arty kułom fhun francu­

skich.
Flakony w cenie: K. 2.40 i 1*50
w  Krakowie: u pp. Reima i Ski, 
J. Hanaka i Spki, Zopotha i Ski, 
R. Wiskidy ; we Lwowie : u pp. 
A .Beacock, ulica Hetmańska L .4, 

i P. Mik o lasch i Spółka.
GLÓ WNY SKŁAD 

Wursza wa , Nowo-Senator ska 6.

Do sprzedania 17

piękna realność
10 minut od Kalwaryi, 5 morgów, 
dom o 3 pokojach, bud. gosp. sad, 
kąpiel. Potrzeba 6000 złr. Szczegóły 
w miejscu. Kalwarya-Brody 24, re­
alność po kapelmistrzu.

Poszukuje

W  pokoju
dla dwóch uczniów lat 18-tu z calo- 
dziennem utrzymaniem od 1 lutego- 
Wiadomości u p. J .  M ic k i e w i c z a  
Florjańska ul. „43. 53

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Dr Antoni Beauprć. W Drukarni „Głosu Narodu8 w Krakowie pod zarządem S. Tomaszewskiego


